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Olbrzymi pożar fabryki 


M. Fogla przy ulicy Pomorskiej N 98 

Pastwą płomieni padła cała przędzalnia. — Olbrzymie 

straty. — Straszliwy żywioł szaleje nadal, zagrażające 
sąsiednim posesjom. 


Dziś o godzinie 11.20 w zabudowa- 
mach tabrycznych przy ul. Pomorskiej 
eh (Trębacka 2) należących do M. Fo- 
gia i 

wybuch? groźny pożar. 

Zaalarmowane 1, 2, 3 i 5 oddziały 
straży ognowej przystąpiły natych- 
mast do akcji ratunkowej, która z po- 
wou częściowego zamiarznięcia rue 

wyła hardzo utrudniona, 

Groźny żywioł zacrażał sąsiednim 
zabudowaniom znajdującym się na tej 
kj posesji, dzięki jednak energicznej 

cii 

zastał zlokalizowany. 

Przypuszczalną przyczyną pożaru 

rozgrzanie się szarpacza, 

W chwili, gdy pożar wvbuchł 

tkalnia była w ruchu, 

Ofiar w ludziach ma szczęście n'e 
było, gdyż robotnicy zdołali się urato- 
wać, wychodząc 

. bocznemi schodami. 

Pożar z zawrotną szybkością objął 
cały gmach tak, że całą akcja straży 
skoncentrowana była w kierunku złoka- 
Fzowania pożaru, który zagrażał maj- 
dującernu się na tej posesii budynkowi 
mieszkalnemu, w którym wybuchłą 

straszliwa panika, 

Żywioł natrafił na łatwopalny mater- 
łał tak, że o uratowaniu budynku 

nie mogło być mowy. 

Na m'ejsce wypadku zań wrzed- 
śatawiciele władz z imsp. Niedzielskim 1 
kom. VA yerem na czele. 

Straty są bardzo ztacznue. Fabryka 
była ascktzowana ra sumę m e,:zą WZ 
Wwy Sa EGAY: 


c nie dz'ecko 
ofiarą wstrząsającego 
wypadku. 


Łódź, 21 grudnia. 

Mieszkańcy domu przy ulicy Ałe- 
ksandrowskiej 35 w dniu wczorajszym 
żostałi wstrząśnięci strasznym wypad- 
kiem, którego ofiarą padła 3-letnia cór- 
ka robotnika Władysława. Kuwalęzy- 
kówna. 

Dziewczynka, pozostawiona bez żad 
uero. dozory, bawia się prz” nięcu. W 
pewnej chwili, gdy otworzyła drzwięzki 
pieca. buchnełv płomien' >, ód których 
zapalila sę sukienka. 

„ Dziewczynka v iadu.j chwili zamie 
nita się żywa pochodnię. 

Przerażliwe krzyki dz'ecką zaalar- 
mowały sąsiadów, którzy pośpięszyli z 
pomocą. Władzią jeżała iuż na podlodze 
zdrądźajac słab” oznaki żyra 

Wezwąne pogotowie w stanie bar- 
dzo ciężkim przewiozło ja do szpitala 
Anny Marji, ; 


Pustki w kasach 


zostawiły poprzedni magi- 
strat i prezydjum radv. 

„ Magistrat 1 prezydjum rady w eza- 
sie poprzedniej 
mal całkowicie fundusze dyspozycyjne 
przezuaczone na cały rok budżetowy. 


W związku z tem uawm się niewątpli-| 


wie potrzeba uchwaicnia -dodatko- 


wych uadyszów dyspozysyjuych. „. 1j odbywał naradę 


| największego w Poznan'u skiepu jubiłer 


kadencji. zużyły nie- wśród zebranych powstał popłoch 


W chwili gdy oddajeniy numer pod| którzy pozostaną beż pracy. 
prasę wysłannk redakcii. telefonuje, iż Godzina 12.30, 
groźny żywioł w dalszym ciągu zagraża Qiroźny żywioł zagraża: sąsiedniej 
sąsiednim posesjom, tak że wezwanoļ fabryce, która należała do n'edawna do 


na ratunek GiHesa, a obecnie do Orenbucha. 
dalsze oddziały straży. | Godzina 1, Pożar został częściowo 
Fabryka zatrudniała 80 robotników, opanowany. 


Wielka kradzież biżuterji 
wartości 200.000 złotych. 


Łupem złodziei padła między innemi kolja 
z 250 brylantami. 


Warszawa, 21 grudnia. 20 par kolczyków, 10 broszek złotych 


Í bezsiln s juz e, e sap 

I na i zgrzy 

Wiec nię dziwo, wy może 
Po wyborczym zdążać torze, 


Wczoraj o godz. 4 po poł. wszystkie|wysadzanych brylantami, 25 fantazyj-| 


komendy wojewódzkie policji oraz u-|nych pierścionków damskich z rubina- 
rzędy śledcze. w Warszawie, Krakowie| mi, ametystamt i szafirami, 5 garnitu- 
Lwowie, Katowicach i Wilnie otrzynia-! rów, składających się z Koliji, brasnoletki 
ły telęfonogramy, donoszące o olbrzy- kolczyków i pierścionków (garnitury, 
miej kradzieży, dokonanej w Poznaniu szmaragdowy, turkusowy, brylantowy, 
w wielkim- sklepie jubilerskim. opalowy i rubinowy), 

Według wiadomości urzędowych] wspaniała kołja z 250 brylantami i rubi- 
sprawą kradzieży przedstawia się na- 
stępująca: 

W czasie przerwy obiadowej mię- 
dzy godz. 1.30 i 2 po poł. w dniu weza- 
raiszym, kiedy właściciel i pracownicy 


nami 
oraz 3 olbrzymie naszyjniki 

Pozatem złodzieje wyważyli szufią= 
dę w kontuarze i z kasetki stalowej za- 
brali 1.008 złotych gotówką, 

Złodzieje oddawną już zapewne pla- 
nowali dokonanie tei kradzieży, gdyż 
do „roboty“ przyszli już z dobranemi 
kluczami, niki z przechodniów ani sąsia 
dów bowiem nie widział aby ktoś ma- 
nipulował przy zamkach. 

Sprawcy kradzieży widocznie nale- 
żą do znawców, gdyż wybierali tylko 
cenniejsze przedmioty, pozostawiając na 
tomiast biżuterję małowartościową. 

Okoliczności. wśród jakich kradzie- 
ży dokonano, każą przypuszczać, że 
działali tu wytrawni „fachowcy*, przy- 
puszczalłnie 


i skiego p. f. Stanisław Mączka, przy ul, 
27-g0 Grudnia 7, udając się na posilek, 
sklep opuścili, skorzystali z tego niezna 
ni sprawcy i dokonali śmiałej kradzieży. 

Mimo, że działo się to na jednej z naj 
ruchliwszych ulic w biały dzień, zło- 
dzieje otworzyli drzwi dopasowanym 
kluczem i weszli do sklepu, gdzie za- 
częli po swojemu gospodarować. 

Gdy o godz. 2-ei p. Mączką przy- 
szedł do zakładu, po złodziejach nie 
było już ani śładn. Równocześnie z 
nimi zniknęła wszystka pozostawiona| szajka złodziei międzynarodowych, 
wW sklepie b'żuterja ogólnej wartości którzy przyjechali tu na „gościnne wy- 

200.000 złotych. stepy“. 

Łupem złodziei padło 50 pierścion= Kradzież tą jest podobna do tel, fa- 
ków z szafirami, rubinaii, szmaragda-|kiej schwytany w Warszawie między- 
mi, brylantami jtd. 7 brosz, 6 cennych| narodowy złodziej, niejaki Tkacz, doka 
koli, 3 duże pierścionki z brylantami, nał w Sierpniu r, D. 

mye 


Sąd złodziejski w kawiarni. 


Wkroczenie policji przerwało posiedzenie. 
Areszfowam śpiewał pieśń o „krwawym Franku”. 


Warszawa, 21 grudnia. | sąd iejski — „dentorja”, 
Podczas wcozra;szej obławy oolicja| w skład którego wchodziło 7 przedsta- 
mundurowa i wyw adowcy wkroczyli 'wicieli różnych gałęzi złodziejskiego za- 
niespodziewanie do kawiarenki Godla, wodu. W całym pokoju, oświetlonym yl 
przy ulicy Krochmalnej 14. W kawiatni|ko jedną lampą z czerwonym abażurem 
tej, która nosi popularną nazwę: panował półmrok. Na stole przy którym 
złodziejski kabaret siedzieli członkowie „dentojry” stala 
zbierają się zwykłe szumowiny „kawale |świeca, obok zaś 
rowie księżyca", opryszki itp. odbywa i 
jąc tam narady lub układając plany wy- 
praw złodziejskich. 
Na widok granatowych 


Tematem obrad „sądu“ było sledztwo 
złodziejskie przeciwko kilku  orzestęp- 
cam podejrzanym o wydanie policji 
„krawego Franka”, 72-letniego Franci- 
szka nkiew cza,  współuczestnika 
powieszenia handlarki, Józefy Wrześ- 
niewskiej, z 

Już sam Zdankiewicz podobno odśra 
żał się, że drugiego uczestnika <bredmi 


mundurów 
sia- 
nowcze slowa komendy i rewolwery 
wnet jednak przywróciły porządek, 
Gdy policja lustrowała główną salę 
kawiarni, w ustronnym, zac,sznym poko 


leżał rewolwer i duży nóż spreżynowy, | 


Aby wzmocnić stare kości, 


KRES SEE | Apeluje do „polskości! 


Ogłaszając moc <*ntencji, 
Że się zbyla irsolencj, 


Oczywiście nie zaszkodzi, 
Jeśli kio się gdzieś odmłodzi, 
Lecz co zrobią dzielni chwaci, 
Gdy im rumak się ochwaci? 


wa 
EE 


Listy wyborców 
do semu i senafu 


zostaną wykończone 
w b. tygodnin. 


Łódź, 21 grudnia. 
Jak się Express“ dowiaduje sao 


rządzanie list wyborczych do seimu i 


senatu okręgu Łódź - miasto jest. juĝ 
na ukończeniu. 

W dniu dzisiejszym obydwie zmiść 
hy pracowników przystąpiły już do 
sporządzania trzeciego egzemplarza 
list. | 

Listy wyborców do sejmu i senatu 
doręczone zostaną w dniu 26 b. m. prze” 
wodniczącym komisi wyborczych, 
których nominacja nastąpi w najbliże 
szych dniach. 


apeme PE TE EE, 


i współwięźna Strzelaką, własnaręcznie 
ząsztyletuje, lub że kaže to uczynić kom 
panom, prócz tego jednak złodzieje 6a- 
mi postanowili zająć się vdszukaniem 
i ukaraniem winnych zdrady. 


Policja przerywa posiędzen'e den-' 


tojry i członków „sądu” wraz z Innymi 
odprowadzilą do urzędu ślędczego Wys 
chodząc z kawiarni złodzieje zaczęli 
Śpiewać maniłestacyjnie pieśń złodzieje 
ską o 
„krwawym Franku”. 

W urzedzie śledczym wszystkich zatrzy- 
manych zarejestrowano poszykiwanych 
zaś przez sądy oaadzona w areszcie. 


-a 


W E 


byli zamordowani 
wizmu. 


" wnezo bogatego bankiera 


W dniu. 14 gradnia została w Warszawie wybrana komisja 


Mecenas Mirosław Suice P: poseł Kazirwurz  Ba- Ks. Adam Wyrębowski — Mec. Joze) Kuczynski — Mec. Stanisław Urbano- Mec. Amlinury Hartytass W. Kuzemiert Pużuk — 
ki — ze Związku Ludo  giński, z» Wyzwoleżia  « Klubu  Chrześć.-Naro= s Chrześc.-Demokracji. wicz — z klubu „Piast”. — z Koła Żydowskiego 2 P.P, 8. 
wo-Natmlowego, dowego. i 


| 
EXPRESS WIECZORNY 


Brzed wyborami co SE mae. 


pełnomocników do głównej komisii 


— ma EE 1 w Z 
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wyborczej, z pomiędzy najliezniejszych kluhów sejmowych. 


nia komon stom! 


Takie hasło rozbrzmiewa 
| w Chinach. © 
Krwawy. teror w Szang- 
ham 1 Kantonie. 
Wypędzenie «bolszewików z Szang- 


 faju, które zaczęło się 16 grudnia, było 


jedynie zapowiedzią ogromnej akcji prze 
ciwko komunistom na całym terenie 
Chin południowych. 


Bo nietylko w Szanzhaju, lecz i w 
FHankau silny oddział żołnierzy chińsk ch 
ebsadził dawne koncesję rosyjską i nie- 
miecką i przeprowadzii bardzo dokład-| 
ne rewizje po wszystkich domach po- 
szukując wszędzie komun.stów. 


Razem aresztowano w Hankau prze 
szło dwustu rosian, a w ich liczbie wi- 
cekonsula wraz z całym jego persone- 
lem biurowym. 


Konsulat ten obsadzony został wcze 
snym rankiem, aresztowana zaś za- 
chodziły tak szybko, że część urzędni- 
zeck nie zdążyła nawet ubrać się i mu- 
siala w nocnych strojach udac się na naj 
bliższy posterunek rolicyjny. 


Na obszarze koncesji francuskiej, u- 
dało się aresztować około trzydziestu 
komunistów, zarówno chińczyków, jak 
rosian. 

„Do nałkrwawszych scen doszło jed- 

nak w Kantonie, który z powrotem ob- 
jęły wojska nacjonalistów chińskich. Za- 
raz po wkroczenią tych wojsk rozpo- 
czął się krwawy teror w stosunku do ko 
mitnistów; na ulicach mi.asra leglo zgó- 
rh dwa tysiące trupów; wszystko to 
zwolennicy bolszę- 


Dzień i noc trwają po Kantonie obła, 


Wy na komunistów, Jak dalece wrogi 


ty względem nich nastrój, wnios- 
cować można z tego, że nawet oddziały 
zbrojne, prowadzące aresztowanych 
ha policję nieraz same rozprawiają się 
ze zbrodniarzami i rozstrzeliwują ich w| 


|  tlrodze bez żadnego sedu  ; 


Sowiecki konsul generalny został 
Rtesztowany w Kantonie wraz z całym 


sztabem i rodziną. Sam zmach końsu- 


latu poddano dokładnej rewizji i skonfi- 


| skowano wszystkie papiery. 


Gmach chińskiego banku centralnego, |CY, PAN Damak, ą była pewna 
- który stanowił główną podporę ruchu ko 
 rmunistycznego. stanowi jedynie kupę gru 
 'zów. Dała mu się tak we znaki artylerja|jwna para miłosna, która korzystając z 
wojsk nacjonalistycznych, ostrzeliwując | ciemności w kinie wymieniała pocałun- 


go szczególnie gorliwie. W banku znaj 
dowało się 5 miljonów dzlarów. 
Do „krwawych awantur doszło też i 


"w mieście Wahu. Tamtejszy angielski 


komisarz celny uznał za wskazane Opu 
ścić miasto i schować się ua okręt wo- 


jenny. Do ostatecznej rozprawy z ko- 


munistami dojdzie zapewne i w Szang- 


r haju, gdzie pewne czynniki chcą wyko- 
rzystać obecną fale przeci 'wkomunisty- dóć 


czną. 
3604-2004 0 E E a a: aaa a a A 
FTKTENKKNFIKUITEFRTETRTTEOCECEC 


— „New York Herald“ donosi z Los Ange- 
itos, że bandyci, pobrawszy 1500 dolarów od pe- 
tytułem okupu za 
'mrwaną przez nich jego cireczkę, oddał mu 
mastępnie jedynie ciało zamordowanej dziew- 
<zynki. 


— Król Afganistanu, który odjechał do Euro- kami wywiązala się walka 


dy a pokładzie parowca „Rajputana”, przesłał 
wicekrójowi Indil bardzo ser leczny 
wyrażając szczere podziękowanie za zościnne 
wawjęcie w Indiach. 


sosie Ston stom, Ac oc je rozłączyć, 


„Zamierająca „Ziemia zesłańców”. 


MONE wysłani na Nową Kaledonję oczekują 
śmierci. 
Niegdyś zbrodmarze — az'ś nędzarze 1 kaleki. 


"Na Nową Kaledonię. posiadłość swo- wybieranego z pośród zesłańców ode 
| miaczającezo się dobrem spraw owa- 
niem. 3 
Ponure swe obowięzią spełniał do- 
browolnie. jednakże mieszkać wsspół z 
towarzyszami zesłania ne mógł — yro- 
ziłaby mu bowiem w każdej chwli 
śmierć ż ich ręki. 


ją położona wśród odległych fal ocea- 
nu Spokojnego, wysyła Francja od r. 
1864 do 1896 swoich naiwiększych prze- 
stępców | zbrodn arzy. skazanych ua 
wygnanie czasowe bądź dożywonie: 
tam również tracono na giiotynie — lej 
samej, której nóż ściął głowę Ludwika 
XVI — złoczyńców wyrokiem na śmierć 
skazanych. 


Przed laty -30-tu zamknięta została 
ta „rura brudnej wody“ jak nazywali 
wolni kaledończycy ów nepożądany 
napływ żyw: ‘olu zbrodniczego. Z szęre- 
gu więzień i osad karnych, rozsypanych 
po całej Kaledonji, pozostała dzisiaj tyl- 
ko kolonja karna na wyspie Nou. w 'za- 
toce Numej gdzie garstka skazańców 
dożywotnich czeka z ezygnacją wyz- 
wolen'a przez śmierć. 

„ „Do zapomninnego przez pokolenie 0- 
becne, lub zgoła mu nieznanezo. ?gie- 
dla zatraceńców, zabłąkał się niedawno 
dziennikarz paryski: p. L. Pinot jw 
dzienn ku „Quot dicn“, kreśli-obraz obe- 
chego stanu dawnej „ziemi zesłania”. 
Zastał wszędzie pustke i ruinę gąszcze 
chwastów | gruzy. Zapada się gmach 
więzienny, który niegdyś mógł dać 
„Schron eme” 800 skazańcom, w celkach 
gdzie światło nie miało dostępu a za tap- 
czan do spania służyła plyta kamienna; 
domki parterowe, z których każdy oto- 
czony wysoką kratą żelazną, stoją ptt- 
stką, wrota kraty otwarte. 


„W dawnym, nawpół zrujnowanym, 
domu wariatów. kołace się jeszcze pię- 
ciu obłąkańców. Nawpó? rozwałona cha 
ła kamienna DA niegdyś siedzibą kata, 


_Fetalne skutki pieszczot 


w loży kinowej podczas wyświetlania filmu. 


W! oży jednego z eleganckich kino- Tymczasem przerwano przedstawie- 
teatrów w Paryżu zaj jęła miejsce dama ojne i zapalono światło na sali, Publicz- 
dystyn$owanej aparacji, o niej s'e- ność śmiała się głośno patrząc na bójkę 
dział dystyngowanie również wyglądają- tych dwóch kobiet, a gdy się dowiedzia- 
rosyjska Ino. o przyczynie, utworzyły się odrazu 
jdwa obozy, z których jeden wziął stro- 
'nę księżnej, a drugi stanął w obronie na- 
padniętej, Przez to walka mogłaby przy- 
brać większe rozm ary i rozszerzyć się; 
na całą widownię, 


Dopiero interwencja policji przywró- 
ciła porządek. 


KIPORDEBZ NE CE REWA 
4 ` 


we wspólnem pomieszczeniu. Najmłodsi 
mają powyżej lat 50-ciu, najstarszy — 
95. C „ostatn: mohikanie” tworzą żało- 
bne stado starców zniedołężniałych, ñ- 
walidów* jednookich lub pozbawronych 
ręki czy nogi. Przestępstwa, zbrodnie. 
które ch tu przywiodły oddawna utonę= 
ty w zapomnieniu. są już takie odległe. 
że nepodobna ich skojarzyć z obrazem 
tych nędzarzy o twarzach martwych, 
pozbawionych w wyrazie wszelkiego 
śladu inteligencji. 

Jedynem ich zajęciem jest wyrabia- 
nie mat z włókien roślinnych i ozdób 
z drobnych muszelek. W 'edzą dobrze, 
iż do śmierci nic już: w losie ich się ne 
zmeni. lecz ułaskawienia ne pragna; 
wolą życie zakończyć w ciszy domu 
karnego, niż obnażąć kalectwo į "ędzę 
swoją w Numei, żebrać o jałmużnę lub 
żyć ze sprzedaży alkoholu krajowcom. 

Zdarza 'się je wak, że ten i wó zatę- 
skni do świata, z którego został wydz e- 
dziczony i próbuje ucieczki. Niedawno. 
jak opowiadano “dziennikarzowi parys- 
kiemu. -taki neszczęśliwy potępieniec 

przepłynął przystań na desce, a w tyv- 

dzień później znaleziońo w zaroślash 
nadbrzeżnych jego zwłoki. z twarzą u= 
gryzioną przez kraby. NASZE y 
wygnanieć mial lat 72... 


księżna. 
W sąsiedniej loży znajdowała sę pe- 


ki i uściski. Księżnej ne podobało się 
takie bezceremonja!re zachowanie i 
swoje niezadowolenie wypowiedziała 
tak głośno, że kochankowie w loży są- 
siedn ej musieli to bezwarunkowo sły- 


Skazanie 3 szpegów 


za chęć sprzedania aktów 
wojskowych. 


Toruń, 2 grudnia, 
W procesie o usiłowanie sprzedania 
aktów wojskowych jednemu z oaństw 
na ten atak siarczystym policzkiem.  |oŚciennych brodnicki sąd powiatowy 
Księżna nie pozostała jej dłużną w skazał Władysława Krzywińskiego,. na 


odpowiedzi i pomiędzy dw ema ochan- |6 lat ciężkiego więzienia, Bronisława 
na pięści. |Krzyw ńskiego na 5 lat ciężkiego wię- 


ba aj panowie towarzyszący tym niewia zieni a; Kurta-Bollmana Ra 4 lata, 
ale na- Dia wszystkich trzech 
będ zie dozór policyjny na 10 lat, 


Nis sobie jednak z tego nie robili i 
nie pozwolili sobie przeszkodzić scenie 
czułości. 

Wreszc'e arystokracja rosyjska, wi- 
znie dama o bardzo porywczym u- 
sposobieniu, zniecierpliwiona przechyli- 
ła się przez parapet i chwyciwszy roz- 
kochaną sąsiadkę za jej KR zondulo- 
waną chłopięcą ARER a potrząsała 
nią silnie. Napadnięta, skero ochłonęła 
z pierwszego zdtmienia odpowiedziała 


"Naogół żyje jeszcze 200 skazańców. 


wyznaczony | 


Państwowa nagroda literacka, 


Foeta p. Leopold Staff, Twow'anin. otrzy 
mał państwową nagrodę literacką. 


72-lefn sta: zec i 53-letni 
mężczyzna zamordował! 
handłaruę owoców. 


W Werszawle dokonano, © 
liśmy, 


e czem pisé 

oliydnego mordu ra handłarce 

owoców, Józefie Wrześniewskiełj. Spra- 

wey: 72-letni starzec Felks Zdankie- 

wicz i Władysław Strzelecki, których 

podobiznami są nasze fotograije, przy- 
znali się do wsty. 


Ko sprzeda lewe ucho? 


Można otrzymać za nie 
2500 dolarów. 


Ponieważ moda żeńska postanowiła 
w r. b., aby uszy były odkryte, pewna 
miss amerykańska z wyższych sfer to- 
warzyskich, której nazw'skó głośno wy 
miena się w Nowym Irku i Chicago, 
dała ogłoszenie w kilku dziennikach „po 
szukując lewego ncha“. Swoje bowiem 
straciła w katastrofie sanochodowej i 
dotychczas udało się jei ukryć kalec- 
two przy pomocy wiosów. 

Albowiem uszy są znów modne i nie 
wolno ich ukrywać pod włosami więc 
zaofiarowała 2.500 dolarów za lewę u- 
cho, będące własnością oscby lat 25, a 
jasnej cerze. Jeżeli przeszctzepien e się 
uda, uchodawca otrzyma dalsze 2.500 
dolarów. 

Młoda miss, jak donosi „New Jork 
Tribune“, otrzymała już kilkanaście pro 
pozycji. Pewna młoda matka wymaga 
jednak 4.000 dolarów jako pierwszą rā- 
tę, aby uwoln'ć się od hipotecznego dlu- 
gu na własnej willi, 


Wszystkie inne zgłaszają się, OŚ- 


wiadczając, iż. są bez pracy i w nędzy. 
Kilka jednak otwarcie się przyznaje, że 
są gotowe poświęcić ucho, 
sprawić luksusowe futro, 


aby sobie 


M — ‘Już mi się znudziło tyle razy przy 


chodzić) do pani po p en udze. 
o prawda, to byłam pańskiemi 
adwyiedzinamii jeszcze: bardz ej znudzo-| 


na, ale nie mówiłam tego przez grzecz- 
ność. 


Uczeń szkoły powszech- 
nel 


NOŻOWCEM. 


Ranił na lekcji kolegę 
nożem. E7? 


y 


s Łódź, 21 grudnia. 
"Wczoraj w godzinach porannych we 
zwano pogotowie do szkojy powszech- 
nej nr. 86 przy ulcy Alchsandrowskiej, ! 
gdzie został dość ciężko rarny nożem 
ot Roman Grzelak (Aieksandrowska 

5), 

Chłopca przewieziono do domu. 
Policja ustaliła nastenujące okolicz- 
mości wypadku: 

Grzelak podczas lekcji pokłócił się 
ze swym kolegą Witczak'em, z którym 
siedział na jednej ławce. W pewnej 
chwili, gdy Grzelak chciał 
uwagę nauczycielowi, że Witczak mu 
przeszkadza uważać na lekcji, ten wv- 
dobył z k'eszeni ZAW nóż i zadał 
Mu cios w ramę 

Grzelak Apad na podłozę, 
jąc się krwia. 

— Ratunku! — toziegi sie przerażli 
wy krzyk. 

_ W klasie BEA pan'ka. Uczniowie 
przerazili się groźną postawą Witcza- 
ka i poczęli się cisnąć w kierunku 
drzwi. 

... Nauczyciel pośpieszył z pomocą ran 

, nemu, który stracił przytomność. ` 

Młodociany nożownik, w obawie ka 
„Try: usiłował zbiec, lecz 'zosfał wstrzy= 
many. > 
Został on pociągnięty do odpowie- 
dzialności karnej. 


en fi 


"Epidemia 
zamachów samobójczych 


Robotnik poderżnął sobie 
gardło brzytwą. — 14-letni 
chłopiec truł s'ę esencją 
octową. 


Łódź, 21 grudnia. 
W mieszkan własnem przy ulicy 
Kielma 11 odebrał schie życie 45-letni 
Jan Wagner. W czasie a:20becności do 
"mowników Wagner poderżnął sobie 
brzytwą gardło. Dop'ero po upływe 
"kilku godzin dowiedzia':o się o samo- 
bójstwie, to też pomoc lekarska oka- 
zała się spóźniona. 
Przyczyna rozpaczliwego kroku — 
brak pracy, 


1 


oA 


+m 


* 
| Z2 niewiadomych przyczyn tarznęła 
się na życe 27-letn'a Star isława Gibka, 


zamieszkała przy ulicy Złotej 5, która; 


napła się większej doży. esencji octo- 
wej, 
Pogotowie przewiozło ją do szpitala 
Poznańskich. 


$g 

E 
W domu nociegąweni przy ulicy 
Strzelców Kanowskch nponełnił za- 


mach samobójczy 14-leiii Władysław 
Stawisztty. 


getarżańisku. 
— uzy lekarz ci to zał>cii? 
— Nie, to mój rzeźnk nie chce mi 


dać w ęcej kredytu. 


zwrócić! 


E 
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- Wiesz, od trzech ań Żxję po wê- 


„Gościnne 


.kładowej, 


t 


Widmo posła Wcjkewa 


ukazało się na seansie najwa i przemówiło 
do ośmiu OSÓD. 


Z Warszawy- donósza: 

W: lokalu „polskiego. towarzystwa 
metapsychicznego (Miodowa 7) odbył 
się niezwykły seans z udziałem medjttm 
Jana Guz- ka. Przewodniczył p. Brunon 
Powała-Grogicki. Uczestniczyło osiem 
osób. 

Gabinet. w którym seansowano. był 
oddzielony dwoma pokojami od sali wy- 
przyczem wszystkie drzwi 
pozamykano na klucze i zatrzaski. 

Guzik, trzymany z obu Stron za ra- 
m'ona, zapadł w trans z właściwą sobie 
łatwością. Rój scledynowych ogników 
jął wirować nad głowami zebranych. 
Kilka zimnych podmuchów ioto w 
chwilę potem rozlegają się charaktery+ 


‘styczne Szmery. 


występy“ 


dwuch aferzystów łódzkich na Siąsku Cieszyńskim. | 


Nabralt wiele firm na kilkanaście tysięcy ziotych. 


Łódź, 21 grudnia. 
Dwaj Pady „dźżentelmeni”* Waniew 


ski į Biszczakowski od pewnego czasu 


bawili na Śląsku. 

Obydwaj elegancko ubrani, o wzbu- 
dzającej anie ' powierzchowności, 
wzieli się do oszukańczych machinacji. 

Wobec tego, iż w mniejszych m aste 
czkach nie natrafili na większą zdobycz, 
wyruszyli do Bielska. 

Tutaj dopiero rozpoczęli afery na 
większą skalę, 

Przychodzili do większych- frm, 
wiadczając, że są upoważnieni przez or- 
ponese filantropijne do zbierania dat- 

Przedstawiali odpowiedne Iegity- 
;,macje, które sami sfabrykowali. 

Kilku kupców udalo im się nabrać. 

Chcąc zdobyć większą gotówkę 30- 
sec na blankiecie sumy, by w ten 


sposób nabrać następnych na bzy 
oł;ary. 

Gdy pewnego dnia zwrócili się daj jeż 
dnego ze znanych przemysłowców siel- 
skich, zdziwiła go znączna suma ofiaro- 
wana przez pewnego rzeźnika. 

Przemysłow ec udał „się więc do owg 
go rzeźnika i wraz z nim przyczynił się 
do ujawnienia oszukańczych machinacji. 
dwuch aferzystów. < 

Wiśniewski i Biszczakowski, nie "vie 
dząc o tem, iż ich działalnością już si 
oś | zainteresowały władze, pracowali w 
szym ciągu. 

W jednej z księgarń zostali areszto- 
wani przez policję. 

Jak się okazalo, w ciągu kilku mie- 
sięcy wyłudzili od rozmaitych firm 
kanaście tysięcy złotych, które przetrwo 
nili w lokalach rozrywkowych, 


kil 


B. kupiec galanteryjny — złodziejem. 


„Głód p mnie na drogę występku*— oświadczył 


= 
AE 


| Łódź, 21 grudnia. — 
wo jednego z łódzkich składów wę» 
gla zglosił się elegancko ubrany młodzie 
niec i wszczął rozmowę z właścicielką 
oświadczając, iż ma do sprzedana duży 
trañsport wegla. 
łaścicielka sama nie mogła się zde 
cydować na kupno, pozostawiła więc 
młodzieńca w kantorze, udając się na 
plac po męża. 

Na to tylko czekał pseudo-kupiec. 

Wyjął z kieszeni wytrych, otworzył |ni 
ilke szufladkę biurka i zgarnął znaj- 
dujące się tam pieniądze, poczem wy- 
biegł na ulicę. 

W tej chwili bowróciła jednak do kan 
toru wiaścicielka i, spostrzegiszy otwar= 
tą szufladkę, oraz brak pieniędzy, wszczę 
ła alarm i natychmiast wybiegła na wi- 
cę, by pochwycić złodzieja. | 


Okradli go 


w sądzie. 


Zauważyła „go ryc, domem, 

Nim zdążył się. opamiętać, schwyci- 
ła go za kołnierz i poczęła okładać pię- 
ściami, 

` Oszołomionego złodziejaszka z łat- 
wością udało się sprowadzić do kantora 
gdzie zwrócił skradzione pieniądze, 

Policja ustaliła, że był to 24-letni 
Maurycy Kiner. 

Znalaziszy się 
ya ra „win 


zad: sądem przyznał 
ła: aczem ośw adczył, że 
O zioła a kupcem galante- 
on pk ‘padi ofiarą . nieuczciwych 
spólników, którzy go okradli.. 


— Syty nigdy głodnego nie roztmie, || 


— mówił — od dwuch dni ne jadłem, 
głód skręcał mi kiszki i pchał na droge 
występku!... 

Sąd skazał go na 3 miesiące więzie- 
nia. 


w wagonie. 


i zostawili list, w którym wyrażają swe niezadowole- 
nie, że tak mało posiadał gotówki. 


3 J3 
— 


grudnia; 


Łódź, 
poc'ągu kur- 


w wagonie trzej klas“ 


sującego pomiędzy Osttow em. a Ło- 


dzią siedziało czterssh meżczyzn. 

Jednym z nich był o łzydor Kalt. 
kupiec lwowski, który Śpieszył do Ło 
dzi celem załatwienia plnych spraw 
handlowych. 

Monotony stuk kół wacórów i du- 
szna atmosfera przeTyału była, jakby 
wymarzona do drzemki. . 

P. Kalt jechał już trzecją noc z rze- 
du, to też powieki kteily inu się do snu 

Jeden z sąsiadów para K: widząe. 
zaproponowal mu, by sẹ położył na 
ławce. 

, Kupiec przyjął propozycję z niekła- 
maną radością. 

Siedzący w wagonie mlodziefńicy 
przestali rozmaw ać, by nie -przeszka- 


Pogotowie stw'erdziło ~ete esen-|dzać panu K., który usaął snem spra- 


cią octową i w stanie 
przewiozło go do szpitala św. Józefa. 


bardzo. ciężkim wiedl wych. 


Mijały godziny.. + 


W pewnej chwili kupfec uczuł: del'- 
katie dotknięcie. 
— Co sę stało? — wyszeptał przez 


señ. 

— Musiałem pański bitet okazać ken 
duktorówi — odrzekł mu jęėdeñ z pa- 
sażerów. 


Pan K. zasnął «powtórnie i-nie sly- 
jak spółtowarzwsze .podró- 
ży OpuŚCciii wagon na jednel małej sta- 


szał nawet, 


cyjcę. 
Dop'ero gdy pociąg 


porifeht, w którvin znajdowało 
kilkadziesiąt złotych. * 


Spółtowarzyszę podróży nozostawii 


mu następujący liścik: 


— Bylśmy szczerze zdziwieni, Że 
tak mało go- 
że się 
jeszcze kedyś spotkamy w pociągu. i 
więcej pie- 


pan posiada: przy sobie 
tówki. Przypuszczamy jednak, 
wówczas będzie pai miat 
nigdzy. 


zatrzym:ł się 
w Łodzi obudz ł się i skeusiatował brak 
się 


Ktoś. przechadza się zo. pakaka, Siy 
chać ciężkie kroki. Na, ie. opuszęzone, 
rolety imożna zauważyć wyniosłą pu- 
stać. 

— Ktoś ty? —- pyta przew odniczący. 

Ziawa zbliża się do grona seansuja- 
cych i niskim, gardłow ym głosęm krzy- 
czy: pko 

—fEło ja, Wajkow! o < R 

Jedna: z pań, 
tremy; zaczyna szeptać: 

— W imię Oica i SYNA... 

Zaledwie wymówka te siłowa, zim- 
ne ręce zjawy schwytały ią za głowę | 
dał się słyszeć ten sam głos tubalry: 

— Małczat'! Pryczom tut miolit wa? 

Widmo, zamordowanego dyplomaty 
zaczyna zdradzać silne podniecenie. Bie= 
gając po pokoju, belkoce urywane zda- 
nią, świadczące o złym humorze. 

— Zetwać łańcuch! — woła prze 
wodniczący. =- Starajcie się myślą ú- 
nicestw ć zjawę... 

Wywiązuje się walka między chwi- 
lową istnością „ducha”* a skonoGutro- 
wana wolą uczestników seansi. 

Kilka aana denerwujących 


f sekund, 


Rozlega się loskot padającego. ciała. 
Zjawa wydaje neartykowane dówię= 


Słychąć: „Ach, wy!” poćzem po- 
stać zrywa się z podłogi i iz impetem 
raka się ku drzwiom. 

Zazgrzyta! klucz. Szybkie kroki w 
sąsiednim pokoju | znów odgłos szar- 
niętej zasuwy, następnie huk zatrzasnię 
tych zamków. | 

W salt wykładowej odbywało sę 
właśnie posiedzenie pod przewodu 
twem prezesa Pawiikiewicza. Ku zda 
mieniu obećnych, zańikńięte na zatrzask 
podwoje otworzyły s.ę z hałasem, ` 

— Kto tam? 

Zapalono światło w pustym Dakot, 
zbadano. też następny, Nikogo nie hyle 

tylko pootwierane <ówi świadczyły: 
że ktoś przemknął sie z gabinetu sow 
sowego do sali wykładowej. 

O. przebiegu zjawisk sparządzewo 
protokół, zaopatrzony w podpisy ŚW/4a= 


TEATRALNA 


20. Harutowicza 20. 


Czwartek, dnia 22 b. m. 
Zabawa towarzyska 


Toroje tańrów mondain 
| Mistrzostwo walca || 


Premje 3 Nagrody 
Dziś i codziennie $ 
. Grudniowy program szlagietów! (¢ 
Początek 10,30 wiecz. $ 
Siostry Princz 
tańce klasyczne groteskowe. 
Jun. Constant Duo 
łańce mondain i charaki. 
, Józef Stawski 
piosenkarz. 
Wienia Michalska 
5 Wodewi'istka, 
Trude Wolters 
Tańce charakterystyczne: 


Święta, sobofy:i niedziele five-oclocki 
połączone z Drgramem artystycznym. 


Szofer zafruł się 
gazem Z auta. 
Eó z, 2i PEREN 


W garażu samochodowym przy ulicy j 
Piotrkowskiej 171 28-letni szofer Ksa- 
wery Brzozowski ulegi zatrucia gz 


A 


A 


alatniającym się z.aułta, 
Pogotowie rz udzieleniu pomacy po- 
wia Wiło go na AERO 


nie mogąc opanować | 


są 


e 


© 


„First National Pictures!! 


Romans gorących serc! 


,— Czy pani zawsze przed kąpielą 
Mierzy wodę termometrem? 

— Nie potrzebuję termometru. Jak 
dziecko jest czerwone — woda jest go- 
raca, a jak sine, to znaczy, że woda jest 
zininą. 


WLwdGUOERGWAGDGC 


Miniatury. 


Pięć sekund śmiechu! 


NA SĄDZIE WOJENNYM, 
| — Czyż nie byłeś głupcem, ryzyku- 
jąc swe życie za marnego łalara? — py- 
ta sędzia skazanedo na śmierć żołnierza 
za tozbój. 
— Panie genętale, tyzykowałem j 
codzienn.e za 19 fenigów żołdu. ji 


NA EGZAMINIE, 

— Dlaczego w obecności chorego 
mamy zawsze porozumiewać się po ła- 
cinie? 

-— Trzeba ich 
marlego języka. 


ROZTARGNIONY. 
— Przez cały tydzień _ nawet mnie 


nie pocałowałeś, 

— Jakto a wczoraj? | 

— I wczoraj także nie. 

— Kogóź u djabła w takim razie ta- 
lowałem wczoraj! 

. WYNALAZEK, 

Młody wynalazca rozpakowując mo 
del, do bogatego przedsięb orczy: 

— Jest mój ostatni wynalazek: rit- 
hecome gniazdo. Gdy kura zniesie jajko, 
wpada ono. natychmiast do niżej położo- 
1ego pudełka. Kura ogląda się i aie wi- 

ac jajka jest przekonana, że sie pomy. 
tila i znosi nowe jajo, to wpada do pū- 
delka; kura ogląda się itd. Preytem pie 


przyzwyczajać do i- 


dełkę jak pan widzi, jest tak dowcipnie 
ukryte, żę kura nigdy nie będzie się wstą 
nie zorjentować. A tu jest mój drugi wy d 


nalazek: sygnał do kiełbasek parowych. 
Zakłada się go na końcu kiełbaski, i gdy 
się ją dojada już ztupełnie, trzymając w 
palcach, Ryga! cęwiżdka, zanobiegająć 
w ten sposób skaleczeniu palca zębami 
przy największem nawet apetycie. 


WE NA BALU, 


— Pan mnie nie poznaje? Poznal'ś. 
ny się w lecie ma plaży... 
Rzeczywiście, 
zdaje się w tej samej tualecie, 


and-Kino 


Wspańrały szłagierowy świąteczny program humoru i śmiechu !! 
Niezwykle pomysłowa fabuła w naioryg'nalniejszej 
pod tytułem: 


i „Żeński bataljon śmierci“ 
- a e e A ro 


rolach czoło h nies x | 
Va tamy sumie Charles Murray i BorcdSteriing/ 
którzy w filmie tym tryumiują swōim humorem i każdego widza zmuszają do bezustannego huraganowego śmiechu! 


Huragan śm ecu i n»mię'ności ł huragan ku! i szabel! 
Nieprzerwany łańcuch Qui pro Quo! 


była pani nawet |podczas licznych manewrów. 


j pr 


pa 4 j A g w 5 
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W dzi»im chaosie wojny: 
Miłość : pośw ecenie! 


kuti 


EXPRESS_WIECZORNY 


Dziś i dni następnych! 
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Czołowe arcydzieło. produkcji amerykanskiej wytwórni 
oprawie techniczńej i reżyserskiej!! 


rż 
KSG. 


Krwawe opary miłości i zbrodni. 


Anasz zamordował kochankę, której miał już dosyć. 


Z Warszawy donoszą: 

Statrstaw Gryglak, mimo młodych lat 
miał plugawą du.zę darmozjada, a oby= 
czaje apasza į nożownika. 

Niędz € nie pracował, uczciwego z2- 


Polował głównie wśród szwaczek i 
ekspedjentek, nie gardził jednak i robo- 
tnicami iabrycznęmi, wyciągając im 
ciężko zapracowańe grosze aż do osta- 
tka. aby zniknać i nową zawiązać zna- 


róbku nigdy nie widział, a jednak żyt íq jomość 


to wcale niezgorzej. Żył na rachunek 


W tym kafejdóskop'e szantażu mito- 


swych licznych „narzeczonych“, które | snego ma drodze plugawego żywotą 


zmieniał, jąk rękawiczki. 


| Gryłaka. stanęła jakas dziewczyna 
aoe e aara o N E JB 


15.000 bibljotek w Polsce 


powstanie mocą nowej ustawy bibliotecznej. 


Ministerstwo wyznań religijnych Í 
oświecenia publiczność! opracowało pro 
iekt doniosłej ustawy bibliotecznej. * 

-~ Projekt ten przewkluje tworzenie 
bibliotek publicznych stałych w miej- 
scowościach z ludnością powyżej 5,600 
mieszkańców j = ruchomych, wypoży= 
czalnych z central powiatowych — dla 
miejscowości z lirdnoścą poniżej 5;000 
mieszkańców, 

Polska liczy obecnie gmin z ludno= 
ścią, poniżej 5,000 mieszkańców 
13,827, powyżej 5,000 mieszkańców a do 
10,000 — 1,091, powyżej 10 tysięcy mic- 
szkańców — 286. 

Wynikałoby z tego, że ustawa bi- 
blioteczna powoła dô życia 1.091 biblio- 
tek stałych (miejscowości z ludnością 
5 do 10 tysięcy mieszkańców), czyli 7.11 
proc., 13.827 bibljotek ruchomych, czy- 
li 90.06 proc i 435 bibliotek w m 'eisco- 
wościach, liczących powyżej 40,000 


— 


Przeciętnie więc łedma biblioteka 
przypadłaby na 1582 mieszkańców. 
(Stała — na 8.610 ruchoma — na 797). 
*" Tak ogólnie wygląda projekt ustawy 
bibliotecznej. > 

Łatwo spostrzedz wiele niedomagań 
w tym projekcie. Skazüje on 40 proc. 
ludności (zajmującej 32 proc. obszary 
państwa) na korzystanie z bibljotek ru 
chomiych, a stałe bibljoreki powiatowe 
na skutek takiego brzmienia ustawy w 
niektórych województwach będą musa- 
ły obsługiwać ód 80 do 130 gmin. 

Następnie wyznaczenie 50 gr. rocz* 
nie na mieszkańca w mniejszych gmi- 
nach na utrzymanie biblioteki, a 1 al 
— w większych jest żadną kwotą, 

W każdym razie wprowadzenie u=- 
stawy  bibljotecznej poza korzyściami 
oświatowemi pozwoli ałetchnąć zaró- 
wno wydawcom jak autorom. 


Opętani szałem ognia 


babka, ojciec i wnuki podpalali domy sas adów. 


W Krems pod Wiedniem osiedliła się 
przed kilku laty rodzina St tzów, złożo- 
na ź 7 osób. 

Żyli z różnych zarobków, a jedyną ich 
przyjemnością było podpalanie domów. 

y pożar 
oblicza zboczeńców. z niezwykłą radoś- 
cią śledziłi podpalacze języki ognste 
niszczące mienie ludzkie. 

Tą chorobliwą manją ogarnięty był 


Rodzice, babka i ciotka nramawłali 


| aby podkładały ogień pod zabu- 


dowania sąs'adów. 
Dwaj chłopcy i 12-letnia dziewczyn- 
ka doskonale się wywiązywali z tych 


wybuchł, ożywiały się |zbrodniczych zleceń które sprawiały im 


niewymmowną przyjemność. 
Za każde podpalenie 

dzieci od'ojca po 2 szylingi. 
Wreszce przylapano ich na zbrod- 


otrzymywały 


ojciec rodziny Karoi, żona jego jez | bai: czynię i uwięziono całą rodzinę. 


teściowa i stara ich kuzynka. 


Gołębie w japońskiej służbie łaczności. 


Używanie gołębi pocztowych w. wmii 
japońskiej datuje się od roku. 1919, kie- 
y pod k erownictwem 
francuskiego zorganizowano 
służbę gotebią. 

Qd tego czasu oficerowie-specjaliści 
rozpowszechnili ten rodzaj łączności i w 
końca 1926 r. gołębniki z Nakado, przed 
mieścia Tokio, mieściły przeszło 3000 


łączność, są ońć transportowane w -ląt 


‘kach bambusowych, czy to na barkach 
rzeczożnawcy ludzkich, czy też na motocvkiach, Służ- | Narutowicza nr. 78, na ulicy skradziono 
japońską he nadrielona na sekcie, z których "aż | portmonetkę, zawierającą 45 złotych 


sprzedajna, która zapałała doń dziwnie 
obłąkaną miłością. Z nią właśnie było 
najtru.miej. 

Mańka Muszyńska, owa właśnie 
dziewczyna sprzedajna, wyzuta z czeń j 
wiary, a jednak kochająca go do szaleń- 
swą, gotowa była na wszystko, tylko 
we na zerwanie z kochankiem. On jed- 
nak zabrał jej oszczędności, Sponiewie- 
rał i poszedł. Szykowała mu się właś- 
nie nowa przygoda z powiią akuszerką, 
Helena Malinowska... 

Ale z Mańką nie było tak łatwo, jak 
z każdą jtmą. Postanowiła bronić swych 
praw dó upadłego. Łaziłą za nim jak 
p es, nachodziła nową rywalkę ze wscie 
kłemi awanturami. 

„ Słowem Gryglakówi poczęło być 
ciasno. i 

Któregoś diia Miszyńska i Gryglak, 
jak kiedyś za czasów sielanki, spotkali 
się w mieszkaniu Jakuba Puryca. Sie- 
dzieli tam przez parę godzin į pili Wód- 


kę. 

W pewnej chwili Purycowie nsłysze- 
li krzyk, poczem ujrzano Gryglaka, po- 
sp esznie wychodzącego. 

Gdy subłokatorka Puryców weszła 
do opuszczonego przez Gryglaka poxo- 
ju. oczom jej przedstawił się następują 
cy widok. Na łóżku leżała Muszyńska 
w bieliźnie, cicho jęcząc. Na koszii Wi- 
dniały krwawe plamy. x 

Struga krwi sączyła się z wąskiej 
rany w okolcy lewej pachy. 

— To zrobi mi Stasiek — wyszep- 
tała Muszyńska. 

Przed przybyciem pogotowia nie- 
szczęśliwą zrnarła. 

Gryglaka aresztowano.  Stawioty 
przed sądem okręgowym, nie przyzna- 
wał się do winy. Uderzył zmarłą nożem 
istotnie, ate bez zam aru popełnienia za 
bójstwa, a jedynie ze złości. 

Zgubiło go zeznamie jednego z kom- 
panjonów, któremu kiedyś pówiedział: 

j Będę musiat Mañke sprzątnąć, bo 
mi zagradza drogę do życia. 

Sąd okręgówy skazał zabójcę na 12 
lat ciężk ego więzienia. 

Sprawa ta znałazła się wczorai na 
wokandzię sądu apelacvinego którəmu 
przewodniczył prezes Orłowski. 

Saj po wysłuchaniu wywodów apl. 
Roszkowskiego , uznął za możliwe 
zmniejszyć opryszkowi karę do Ó<ciu 
lat ciężkiego w ęzienia. | 
EAEC CEZ ZPR R ORZZTANĘZETZO SOPOT 


Z kroniki kryminalnej. 


Łódź, 20 grudnia. 
. Szóstak Wandzie, zam. przy ulicy 


— 


da składa się z jednego oficera, jednego | gotówką. 


oodof'cera i 6-ciu żołnierzy. 
Formacie golębi pocztowych oddały 
cenne usługi w ciągu bieżącej wójny do- 


mowej w Chinach. Wszystk e sprawoz- | 


Piusę Stanisława, zam. przy ulicy 
Wesołej nr. 16, złapano na gorącym 


(uczynku krądzieży w mieszkaniu To- 


imaszęwsk.ezga Andrzeja, zam, przy ul 


galebi. Japończycy. są zdania, że w g0- dania potwierdzają jednomyślnie, że go- | Marszałkowskiej nr, 5. 


iębiach pocztowych posiadają rodzaj łą- 
czhości __ pierwszorzędne: wagi, który 
zresztą mieli sposobność wypróbować 


łębie wracały zawsze do swego gołębni- 


Zaworska Marianna, zam. przy ulicy 


ka, nawet wtedy, gdy musiały lecieć aad | Żelażnej 22. przywłaszczyła sobie palto 


strełą walki; co do czasu przelotu, ta òd, 


letnie, wartości 58 zl. na szkodę Win- 


6 ; _ Obecnie ległość, wynoszącą od 30 do 40 kini, go ciołek Marjann „zam. pod wskazanym 
gołębie stanowia tam regularny środek iłębie przebywały przóciętaie w 40 in. l adresem, p zlo 


Tylko „stu nieszczęśliwych* 
mogło być w Peru za Inkasów. 
Ale to bvło tak aawno— tak dawno: 


Ideałem urządzeń państwowych i|wyższych władz, a nawet do samego 
peara był kraj Inkasów, w dzi-|króla. 

eszym Meksyku, rządzony przez dy- Zbrodnie karano natychmiast, 
nastję Inka od roku 1398—1478. 

Na czle państwa stał król, zwany „sy 
nem słońca". Każde dziesięć rodzin słu- 
chać mus ało dziesiętnika. Nad 10 tTzie- dzy. 
siętnikami stał setnik, dziesięciu setni- 
ków słuchało tysiącznika, a 10 tysiczni- 
ków podlegało władzy dziesięc otysiącz- 
nika, zwanego „hunu“, Wszyscy wino- 
wie musieli słuchać króla. 

Nad sprawiedliwym wykonywaniem 
władzy czuwała tajna policja ftukuyri- 
kok) : tępiła nadużycia. 

Królewsk'e zarządzenia 
również kontroli, tak zwanych r k- 
torów królewskich” i bez ich zy i 
zezwolenia nic nie mogło się stasi. w «ra 


czana była sara śmierci. 


Każdy obywatel musiał pracować, 
gdyż zmuszały go do tego władze. 

W razie choroby lub niezdolności do 
pracy w czasie katastrofalnych klęsk 
lub niepowodzeń otrzymywał pełne za- 
opatrzenie, w wysokości nie przewyż- 
szającej jego skali życia. 

Kwitnął więc dobrobyt kraju i wed- 
le tamtejszej wiary mogło być w 
Inkasów tylko stu Soranei yi 


podlegały 


bogów. Gdyby było ich więcej, niż 100, 
Słońce się gniewało” ; spuszczało kary 
na ws 
ząś na 


"Każda osoba posiadała swego sędzie- 
go, który znał ustawodawstwo kraju, od 
wyroków jego można była apelować do 


Proces na migi 


czyli jak można zwymyślać kogoś bez słów. 


róla i państwowych dygnitarzy. 


Za || 


kradzież, oszustwo. morderstwo nazia- | je 


Kraj Inkasów nie znał głodu, ani ne- |i 


kraju |f 


Byli to ludzie prześladowani przez | 


tkich mieszkańców, najsroższe M% 


W sali rozpraw sądu paryskiego pa- 
nuje niezwykłe ożywienie, które ujaw- 
nia się niezwykle żywemi gestami zgro- 
madzonej publiczności, 


Oczy błyszczące, policzki zaróżowa- 
ne wskazują na podnieconą atmosferę, 
ani je słowo nie zabrzmi na 
sali, albowiem sprawa toczy się między 
głuchoniemymi, a sędzia porozumiewa 
się również na migi ze skarżącemi się 
stronami i ze świadkami. Jest bowiem 
specjalistą do spraw głuchoniemych. 

Mr. Larouche, znakomity krawiec, 
oskarżał o obrazę honoru me. Klabera, 


—=—— M 


Szaleńcy chodzący na wolności. 


Chmury i słońce a suknie kobiece, 


właściciela restauracji. Mr, Larouche nas |$ 1 
trucicie- | FA 
lem, apaszem i wogóle człowiekiem nik |gĘ 


zwał restauratora partaczem, 


czemnym. 


Wypowiedz'ał id nie językiem zwy» 
czajnych sa lecz znakami głuchonie= 


mych. 


Ww doch znajdowało się wów= 


czas kilkanaście osób, lecz jedna tylko | 


| 


z nich rozumiała wyzwiska i i właśnie dla 
tego mr. Laroucha skazano na karę, 

Znaki głuchon emych są bowiem tak 
ważkie, jak RW i obrażać bliźnich nie 
mi nie w 


„Głębokie* wywody p. Lelonga. 


Wiadomo powszechnie, iż piękna su 


knia przyjaciółki wywołuje chmurę iie- | 


zadowolenia na twarzy wytwornej da- 
my, aby jednak kolor i forma toalet sto- 
sować się mała do ' układu i barwy 
chmur na niebie, uczy.mr. Lucien Le-|m 
p aa mody paryskiej. 

L. Lelong ożenił się przed kilku 
mieciącami z księżniczką Natalją, córką 


JERZY LUKAR 
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„OGÓGOGOCZOGOOSGOPOGEGZ 


Herman Pinkert. 


W foyer „Orand-Hotelu"” pojawił się 
gość rzeczywiście niezwykły. Szczu- 
pły, wątlutki mężczyziia, w wyniszczo- 
aym garniturze, roózglądając się nie- 
śmiało dokoła, 

Stanowił on jaskrawy kowvtrast z krę 


cącymi się ho hallu ludźmi, dostatnio u- 
branymi. Portjer spojrzał zgóry mal; 
zherlaką | rzucił wymoślc: 

— Dö kogo? 


Mały człowieczęk zmieszał się ięsz- 
cze bardziej, Przębierając kapelusz w 


paicach, wyszeptał: 

— Czy.. Czy lu mieszka., w tym 
hotelu... Fierman Pmkeri? 

— Kig? Pinkert? Niema in takiezJ.. 

— Jest.. iapewnó jes. mówili, że 
iest... 

— À czego pat chtigł rd naszego To- 

ścia?... Co? | 


DIRICA ninta MANCHESTERU” 


/ Łódzki romans kryminalny. 


wielkiego księcia rosyjskiego, Pawła. 
Miodzi małżonkowie wybrali się w 
| podróż | papei do Stanów Zjednoczo- 
inych, é mr. Lelong ogłosił serje wy-j|n 
ów, zi w różnych miastach dla dam a- 
kańskich. 
edle poglądów dyktatora mody u- 
kład chmur powinien rozstrzygać o wy- 
borze toalety, 


DADOODDOOOCOOGODGOGAG: 200009 
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OOZOSZOOZZOZZODOZOOOZODODACE, 


i- Ważna sprawą... bardzo Ważna.. 
W obawie, by zo mie 
spojrzał na portiera takim żałosnym, 
żebrzącym łaski głosem, żę wzbudził 
w groźnym cerbćrze litość, 
+= No, ale takiego tu niema... Pinkert 
Pinkert! 


wyrzucono. 


— Taki gruby niski, Agi] Z 
Ameryki... 
— Aha... już wiem,. to pewno mister 


Pinkierion,... 
— Tak, może być... Dawniej to- się on 
nażywał Pinkert, Herman PinkerFt... 


Portjer przyjrzął się jiszcze yaz u- 
ważnie przybyszowi nie mogąc się wi- 
docznie zdecydować na 
go do szanującego się hotelu. 
machnął ręką i rzekł: 


wpuszczęnie 
WreSżcić 


SE €> | 


ze w da — 


po — e 


Dziś po raz ostatni! 


Mrcyfilm burzliwych przeżyć śród zabawy szału 
i szampafńskich uniesień wielkiego świata 


OMIEN 
ŻYCIA 


COrient Express). 


Rolę światowej damy, czerpiącej hojnie z krýnicy 


życia gra urocza. 


nieporównara. 


pełna czaru 


LIL DAGOWVER. 


„Przez małą stacyjkę pędzi w bezkresy— 


„ORIENT EXPRESS”... 


„Ka dalekim, nieznanym rozkoszom unosi myśl — 
„ORIENT EXPRESS"... 


„Jak rajski sen o szczęściu. miłości i cudach po- 


dróży jest 


„ORIENT EXPRESS”... 
LOS RA się raz w życiu, raz jedęn zatrzy- 


Gdy po niebie przesuwają się cięż- 
kie, a (rzępisct obłoki, nie wolno wy- 
kwintnej damie włożyć sukni ozdobionej 
koronkami, gdyż, sylwetka jej zatraci 
końtrast z niebem. Gdy suną po niebie 

białe, delikatne, zaróżowione baranki, 
należy wdziewać sutsze toalety, aby o} 
bijat od atmosłery. 

W dni pochmurne trzeba unikać Ea 
lorów pastelowych, a natomiast gdy słoń 
ce pali, dobrze wygląda dama w przy- 
ćmionych barwach, 


— Stódwanaście — powtórzył mały 
człowięczek i skierował sę 
schodów. 
kój mr. Pinkertona i zapukał: 

= Proszę — odezwał śię z wnetrza 
tubalny głos. 

Watty, nieśmiały przybysz zmienil 
się ńieoczekiwanie. 

Wyprężył zapadłą pierś, na twarz 
przybrał ironiczny, lękceważący uś- 
miech i otworzył naościeź drzwi. 
Ponieważ w pokoju było jasno, a 
gość stał w progu, mr. Pinkerton nie po 
znał go odrazu. Zmrużył oczy i zlękka 
zaniepokojony zaptyał: 

— Kto pan? Do kogo? 

— Ja — do ciebie — odezwał się ma 
ly człowiek. s 
Mr. Pinkerton drenat na dźwięk tego 
głosu. Jakis cień przeleciał przez jego 
rozlaną twarz. 

= Kto? powtórzył, 
wierząc własnym uszom, 
— 3a, Hermanieę, twój brat — Ja- 
kub.. 

Amerykanin zerwał się ź miejsca, ża 
rękami i osuiął 


mom 


jakby nie 


trzępotał w powietrzu 
się ciężko na fotel. 
Jakub? — powtórzy 


drżącym 


— A ldź-żć pan do niego, jeżeli masz głosem — Jakub? 


interes... 
— Qdzie on mieszka? 
— Pierwsze piętro. Pokój E 112. 


| wszedł do pokoju, 


Przybyły zamknął za sobą drzwi na 
klucz i pewnym,  mocuym  krokiet 


s 


|złeś mi od niej jakieś listy, 


„ORIENT EXPRESS"... 
„Czas pryska nadchodzi dzień powszedni i leci wdał 
sORIENT EXPRESS"... 


OCOOJOCH r" 
Orkiestra oałoicwh pod Kierun. p. LEONA KANTORA. 


PG PANÓW 0 mi 430 wooo. | 


Te same przepisy stosują się į do sa= 
lonów. 
Zanim wytworna kobieta zdecyduje 


się na wybór sukni, powinna wiedzieć, 
jak wyglądają ściany i meble salonu, w 
którym ma spędzić wieczór. 

Bez tych wiadomości nie będzie do- 
brze ubrana, 

Wykłady mr. L. Lelonga cieszą się 
niebywałem rozgłosem, a wszystkie miej 
sca wyprzedane są na dwa tygodnie nias 
przód. 


Nikt nie poznałby w nm teraz owes 


w  stronę| zo skulonego, nieśmiałego cherlaka, ko- 
Odszukał na kurytarzu po-jrzącego się przed portierem hotelowym 


Wydawał się być olbrzymi, potężny, 
przytłaczający swą wielkością nawet 
mr. Pinkerton, który wiuliwszy się w 
fotel, mirugał nerwowo, piespokoinie 
małemi oczkami. 

— Czego chciałeś ode mnie, Jaku- 
bie? — wyszeptał mr. Pinkerton. 

— Dziwisz się, że przyszedłem, 

— Tak.. dziwię się bardzo... 

Jakub wpatrzył się badawczo w 
twarz swego brata i rzekł, uśmiecha- 
jąc się boleśnie: 

Dziwię się, że brat twój przyszedł 
się z tobą przywitać po tak długiej roz- 
łące... Dziwisz się, Ferman:e? 

— No, nie, nie dziwię Się... 

— A widzisz... Ço słychać u ciebie? 

Mr. Pinkerton otarł pot z czoła, 

-= Co słychać? — powiórzył zakło 
pótany, —= Dziękuję, powodzi mi się 
węałe, wcale... Zarabiam... 

— Pm- A co porabia moja Berta? 

Amerykanin mie dał żadnej odpowie 
dzi. Poruszył się niespokojnie w miej- 
scu i spojrzał w stronę drzwi. 

— Co porabit Berta. Herman? — 
powtórzył Jakub. — A może przywio- 
jakieś pē- 
Mów śmiało. mów. Z 
szczery i 


menh 


zdrowienia P... 
bratem możesz chyba być 
mówić prawdę... 


| 


ore 
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Gubernator i... Ra- 
sputin w spódnicy” 


Kulisy rewoiucii 
w stanie Oklahoma. 


Demoniczna sekre- 

tarka gubernatora 

Johnstona Z „Ku- $ i 
Klux-Klanu“ s 

Od kilku dni wielka sensacją Ame- S3R4Ą 
tyki jest lokalny zamach stanu dokona- 
ny w Oklahome przez tamtejszego gu- 
bernatora Johnstona. Por. 

Pewnego pięknegt poranku guberna- ' 
tor dla zapobieżenia uchwalemu votum 
nieufności przeciw swej osobie, popro- 
stu rozpędził posłów z posiedzenia przy 
pomocy szwadronu kawalerji ı zarządził 
woskową okupację gmachu, która trwa 
dotychczas, 

W kilka dni potem rozpędzonym põ- 
stom udało się zgromadzić ajnie w. ia- 
kimś skromnym hoteliku na przedmieś- 
ciu. Odbyto tam z,zachowaniem wszel- 


kich przepsów i łormalności nadzwy- 
czajną sesję parlamentarną, 
Uchwalono wystosowanie do Wa- 


szyngtonu żądania ustrnięcia gubernało- 
a, dołączając cały ati eoa akt o- BBB a 
skarżenia przeciw Mr. Johnsłonowi | 

Według danych zawartych w tym do 
kumencie gubernator Oklahomy ma być; 
śle narzędziem. w. rękach  kobłety, | 
która oficjalnie pełn. fuńkcję prywatnej 
jego sekretarki, Osobą tą jest miss Ham | 
mond, popularnie przezwana „panią 
putin“, . ą zb 
Dla opanowania gubernatora posłu- 
Żyć jej miał nietylko urok kobecy, lecz 
także — i przedewszystkiem — sły sug 
gestji i okultyzmu, któremi rozpurządza 
w niezwykłej jakoby mierzę. Przez po | 
średnictwo Mr. Johnstona ona właści-, 
wie rządzi Oklahomą, podczas <dy sam! 
Gubernator oddaje się pod jej kierown.-| 
ctwem mistyczno-religijnym praktykom, 
skombinowanym na tle koncepcji bud- 
dyzmu połączonego z wiarą w demo- 
nizm, czary i nawet czarownice, 

Najzupełniej oficjalne zresztą Mr, 
Johnston i miss Hammond należą do je- 
dnej z sekt „Różokrzyżowców”', — prze- 
siąkniętej wpływam, nauk  hiaduskich, 
Na „dworze gubernatora ©klahomy ma; 
ją się rozgrywać przedziwne, ście śred- 
niowieczne sceny, 

W następstwie tych scen zapadają, 
pod dyktandem „pani Rasputin“ polity- 
czno-państwowe decyzje. Nawet wszy- 
stkie dokumenty i listy pisane ręką gu- 
bernatora są mu poprostu dosłownie re | 


W. ROLACH 
GŁÓWNYCH: 


Dolores 
tel 
Rio 
JAKO 


Kańlnsza 
Masłowa 


apa A 


ktowane przez jego demoniczną sekre- 
tarkę. 

I dokument nadesłany do Waszynśto 
nup rzez parlamentarzystów z (Ol laho- 
my przypomina jeszcze, że miss. Ham- 
mond była iednym z pierwszych <zlan- 
ków kob ecego oddziału słynnego .Ku- 
Klux-Klanu* i dopiero przed  niedaw- 
mym czasem z szeregów: tej organizacji 
wystąpiła, i 

Nie jest oczywiście wykluczone, że 
wystąpienie to było tylko czysto formal- 
- te, 

Podając wszystkie powyższe wiado- 
mości dzienniki amerykańskie zaznacza- 
ją, iż jest to zaledwie! część oskarżeń za- 
wartych w sensacyjnym dokumencie 

iele szczegółów zachowano w sri- 
słej tajemnicy ze względu zarówno na 


ich drastyczność, jak i w interesie ba- W. tych dniach znalazła swój epilog 


EXPRESS WIECZORNY 


dań, które mają: być starannie przepto- 
wadzone. i 


TEATR MIEJSKI 
Dziś, w środę, 
sularnych. 
Jutro, w czwartek, 
wieniu dla związków, a po raz Ostatni przed zu- 
pelnem zejściem z. afisza, „Wyzwolenie“ ` 
W piatek premiera wesołej, pozodnej kroto- 
chwili paryskiej w 3 aktach Fristana Bernarda 
p. t. „Kawiarenka: 'W głównej popisowej roli 


męskiej Kazimierz Szubert, w głównych kobie- 
cych — Ir. Grywińska, M. Dąbrowska. Niemi- 


rzanka i in. 
Reężyserja Konstantego Tatarkiewicza. 
WESOLEK SYLWESTROWY W. TEATRZE 
MIEJSKIM. 


W noc sylwestrowa odbędzie się w teatrze 
wiejskim tradycyjny wesałek sylwestrowy, z u- 


działem całego zespołu oraz sił zaproszonych, 


Wesolki te co roku — dzięki znakomitemu do- 


borowi programów — cieszą się niebywałej po- 


„Kredowe-kolo* po cenach po- 


t 
po raz 3-ci ni przedsta. 


przed kratkami-sądowemi w Paryżu nie 
zwykła tragedja, której ofiarą padł 30-ie 
tn. szofer Ludwik Bontroux. zabity przez 
Karola Etrenne 24-letniego urzędnika ja 
kiegoś przedsiębiorstwa. 

Rozprawie sądowej przysłuchiwała 
się liczna publiczność, śledząca ze wzru 
szeniem: przebieg procesu i 'eg3 szęze- 
góly. Oskarżony o miłym wyraz e iwa- 
rzy zyskał sobie: od pierwszej. chwili 
baon nie tylko przepełn'oacj sali 
ale co się dało wyraźnie odczuć i całko- 
wiemy kompletu sędziowskiego. 

Przed kilkoma łaty osierocony nrzez 
ojca- i matkę pozostał sam wraz z miod- 
szą upośledzoną na umyśle siostrą Mar- 
ją w ostatecznej nędzy Etrenne za5:zc- 
lstał wówczas studiów na uniwersyłc-ie 
i obiał jakąś posadę. 

Niepokój o sięstrę dręczył bo bezu- 
lstannie, gdyż niedorozwiniętła umysiowo 


| 


| wodzeniem. Jak głoszą wieści zakulisowe, tego- dziewczyna, odznaczała się na swe me- 


roczny wesołek zaćmi humorem, satyrą wszyst 
Szczegóły tego imponujące 


kie dotychczasowe. 
49 widoriska bala podane wkrótce. 


szczęście niepospolitą pięknośc 4. 
l J-oto obawy jego wkrótce się spra- 


8 JUTRO > F 
punkt Kulminacyjny sezonu | 
Wielka premjera arcyfilmu > 


s 
5 


> według nieśmier telnej powieści "'_. à 


a 1— 1 


p. t. 


Rozpaszliwy czyn brala. 
Zabił uwodziciela swej pięknej niedorozwiniętej 
na umysłowo — siostry. 


wdziły, 
domu Ludwik Bontroux wyzyskał nie- 
świadomość nieszczęśliwej, wciągnął ją 
do swego meszkania ; dopuścił się na 
niej niecnego gwałtu. Gdy po pewnym 
czasie dowiedział się o tem Etrenne 
rozpacz jego nie miała granic, 


mieszkający w jednym z nim |Y 


' | skiego. 


» 


"Lwa hr. Tołstoja 


W ROLACH 
GLÓWNYCHĘ | 


la 
Rocqna 
JAKO 


Książe 
Niechladow. 


TEATR KAMERALNY, % 
występuje dziś z premjerą 4d-aktowcj komedi 
Ludwika Verrieuil'a „Radość kochania”, w której 
duże | wdzięczne pole do popisu znajdzie w złó- 
wnej roli kobiecej p. Stefanja Jarkowska. wystę- 
pująca po raz pierwszy na scenie teatru kame- 
ralnego, również po raz pierwszy wystąpi tam 
w glównej roli meskiej p. Arthr Kwiatkowski, Któ- 
jednocześnie sztukę wyreżyserował. 
Dekoracje (4 wnętrza) :art.-mal. Z. Podusżta 


TEATR POPULARNY, 

Dziś w dalszym ciągu znakomity dramat w 
6-ciu odsłonach ilustrowany muzyką „Chłopi“ 
Wł Reymonta, w inscenizacji) Jerzego Zawiey= 
w złównych rolach po. Wernisówna. 
Bronowska, Biskupska, Szczęsna, Madaliński 


Wreszcie powodowany zdenńnerwowa Mieczyński, Szafrański, Bołkowski i inni. 


niem, nienawiścią ; bólem zastrzedł tr 
wodziciela w jego mieszkaniu. 

Etrenne mimo tak łagodzązych stra- 
szny jego czyn okoliczności, skazany zo 
stał na rok więzienia, 

Proces ten wywarł wstrząsające 
żen e, podczas przewodu sądowego roz- 
legal się płacz kobiecy i było wilka wy- 
padków omdlenia. 
TAVERA P e WYŻ ZI MEDI WRZ 


— Z Loudynu donoszą, iż statek o niestwier- 
dzonej dotyciiczas nazwie, transportujący węciel, 
rozbił się przy Oldhead of Kinslane w Iriandji i 
w krótkim czasie zatonał. Wzburzone morze u- 
nmiemożliwiło akcję ratowniczą. Cała 
statku niewątpliwie zatonęła. 


załoga 


wra | Hryniewickiej. 


KONCERT POEMATÓW TANECZNYCH 
HRYNIEWICKIEJ. 

W drugi dzięń świąt Bożego Narodzenia Gia 
będzie się w sali Filharmonii bardzo interesuja- 
cy: koncert popołudniowy poematów: tanecznych 
w wykonaniu utalentowanej tancerki, Jadwigi 
] Artystka interpretować będzie 
utwory muzyczne oraz improwizować tańce z iit 
strutnentami perkusyjnemi. Prasa wyrażą _ się 
nader pochiebnie o wielkim talencie Jadwigi 
Hryniewickiej i zaznacza, że technicznie artystka 
stoi bardzo wysoko, a przytem stwarza gowy 
kierunek, nie widziany leszcze na scenie — rea- 
lizm życiowy Sztuki tańca. Taniec p. Hryniewi- 
ckiej uwydatnia wyraźnie, że artystka przeż>* 
wa to, co tworzy, dając kompozycję wypivwa- 
jące z natchnienia chwili. Do tego niezmiernie 
interesującego występu niebawem jeszcze wró- 
chiny, 


warcie 


Nu 


RR. 


KUKE i FAJE oj 


Pierwsze w tym roku zawody hockeyowe na lodzie w Krakowie odbyły sie w dnin 11 b m. na orze hrZwiar'k'm w parki Krakowskim, KARA CE 
Makkabi i Cracovii, Zakończyły się one zwycięstwem białócze,wońjych w stosunku 2:0. iust acje nasze przeds.aw ają po iewej stronie Widoś ra 


wiarski; na prawu ,zaś ob'e. wspóizawodniczące diniy rv. U góry Cracuvu, na dole zaś Mikkao.. 


-Z boisk zagranicznych. pE 


Sensacyjne porażki 


zek 


já 


az „AE 


W Austrii odwolano wszystkie imprezv footbalowe |studenckich drużyn Oxiordu i Cambridgu w Berlinie. 


Wspaniałe sukcesy Sparty w Turcji i mistrza Węgier 
EK w Grecji. 


Ubiegła niedz'ela sportowa minęła 
we. Wiedniu wyjątkowo spokoinie. Z po- 
wodu ogromnej śnieżycy ; zimna o.wo- 
łano w grodzie naddunajskim wszystkie 
imprezy footbaowe. Zato ruch panował 
na innych boskach zagranicznych dla 
któych aura okazała się bardziej przy- 
chylna. 4 | 

W Pradze D.F.C. zwyciężył w re- 
kordowym stosuacu 8:4 (3:3) Rapid. Do 
pauzy gra mniejw.ęcej równa, łecz po 
zman:e stron całkowita przewaga D. 
F. C., który w stosunkowo krótkim cza- 
sie zdobywa 5 brainek. Sensacyjny wy- 
mik nad S, K. Sl chóv odniosła koszycka 
Sparta; „bijąc przeciwnika w stosunku 
W Budapeszcie kluby I-szej ligi oJ- 

poczywały, natomiast odbyło się cały 
szereg drugoligowych spotkań ,o mis- 
trzostwo. przyczem wyniki ne wpłynę- 
ły na zmianę w tabeli. 8 i 

W Niemczech, a szczególnie w Ber- 
linie silry- mróz nie przyczyni się by- 
najmniej do odwołan a spotkań footbalo- 
Uzyskano następujące wyniki. Victoria 
Hertha 2:4, R. R. W. — Spandauer Sp. 
V. 2:2 Wacker 04 — B. S. 0. 92 1:2, 
Tasmania — Błau-Weiss 10:1! Corso 
— Luckenwalde 3:4, Kickers — Union 
Obersch. 4:1, We sensce — Tennis Bo 
russa 1:8, Concordia — Minerwa 2:7, 


I. F. C. Neukóln — Union. Potsdam 4:2. | 


Z innych zagranicznych spotkań na 
podkreślenie zasługuje trzecie z rzędu 


zwycięstwo Sparty czeskiej w Turcji. 


Tym razem czesi zwyciężyli turecki 
team w stosunku 3:2 (2:2). Charakte- 
rystycznem jest, że turcy prowaezil już 
2:0, lecz opadli na sjłach pod koniec za- 
wodów. Najlepsrym graczem na tych. 
zawodach był lewy pomocnik Sparty 
Carwan, który też zdobył pierwszą 
bramkę dla czechów i tym dodał otuchy 
reszcie kolegom. 

Węgierski m'strz footbalowy Feren- 
cvaros odbywa obecnie turnej po Gre- 
cj i w ciągu dwóch dni wygrał już dwa 


„spotkania ze stosuukiem bramek 10:2, |w pilke siatkową i koszykową 


Pierwszego dnia zmierzyli się Wę= |reprezentacją Górnego Śląska i Łodzi, 


grzy z mistrzem greckim Olympiakos 
Athen, zwyciężając gô 4:2 (2:0). Przy 
stanie 3:0 węgrzy zlekceważyli prze- 


2 bramki, 

Drug e spotkanie Ferencvarosu nad 
Enossis Tthen zakończyło się łarwem 
zwycięstwem węsrów 6:0 (1:0). Po 
zmianie stron gospodarze gralj fatahv'e. 

Ważniejszych wydarzeń ifootbalo- 
wych w ubiegłyn. tygodniu n'e było, ta- 
tomiast normalnie rozegrano spotkanie 
w Szwajcarj., Włoszech, Francji, Belgii 
i Hiszpanii. 


c wnika, który w tym. okresie zcobywa | : 


wynik : Blue Stars — Young Fellovs 3:1 
Winterthur — Zurich 1:4, Lugano — 
St. Galien 1:1, Concord a — Bazel 0:1, 
Cantonal — Chaux de Fonds 2:0, Ura- 
nia Genf — Fribourg 1:0. 

Włochv: Reggiana Napoli 2:2, 
Lacio — Cremoncze 2:1, Brescia — Pa- 
dova 1:0. Alessandria — Pro Vercelli 
0:0. Turin — Genua 2:0. Casale — in- 
ventus 2:0( Pro Patr a — Bologna-1:4, 
Livorno — Hellas 1:1, Dommante — ln- 
ternational 2:0. l 

Parvż; 5. C. Est — Ca Pars 1:2. 
F. €. Levellois — Cub Francais 4:2. 
Sude Francais — Red Star Olimp.que 

:4. 

Belęq'a: A. R. A. Gent — Racine Ma- 
lines 3:2. Berchem Sport — Racing 
Gent 0:0 S$. C. Anderlecht — Beerschot 
A. C. 2:2 Standari FPiittsch — Union 
St. Gillojse 8:1 F C Brügge — Raung 
1:0 Liersche Briigge 1:3. 

Barcelona: Eurona — Sans 6:0. Es- 
pagnol — Graca 3:1. Rarcelona — Fe- 
rassa 3:0, Sabadell — Vamialona 2:2. 


Siatków 


Dziś gra reprezentacia Górnego slaska w Łodzi 


Jak już donosiliśmy odbędze się w 
dnia dzisiejszym międzymiastowy mecz 
miedzy 


Ubiegłej soboty i medzeli przeży- 
wał Berlin nielada sensa.ję. W zorgani- 
zowanym turnieju hokeitwym w którym 
brety udział angielskie drużyny studen- 
t»w z Oxfordu i Cambr'dge oraz mistrz 
hokejowy Wiedn a, odnies'! wiedeńczy- 
lev) berlińczycy nad anglikami świetne 
stkcesy, , 
W sobotę Baliński KI Lvżw -vobi 
studencką druzynę ‘Oxfordu w rekordo- 
wym stosunku + 1 Angieisza drużyna w 
skłsd której wchodzi kilka kanadviczy- 
ków i amerykan, wykacaia wyjątko Je 
p'zemęczenie podróżą , diałego dra ič] 
'vypadła słaba. ; 

Tegoż dnia zmierzył się Wiedeński 
kivit łyżwiarsci z drużyną  **udencką 


5 Cambridge, bijąc ją -w stosunku 3 1, "wa 
su W Szwajcarii uzyskano MONIA zde, biac | 


Cəmbridgu wypadła o weię słabiej od 
gry Oxfordu. | wę 
"W niedzelę spotka" sie berlinski 
K. Łyżw, i Ca:nbridge. Mimo. iz tym ra 


1 
1 


| Kraków przeżywa obecnie 
sensacie, 


Sprawa przedstaw a się nastę- |stanu rzeczy, jako 


żem spodziewano się zwycięstwa anżli- 
ków. ło jednak niemcy z latwością Ugo 
ral: się z przeciwn kiem, hio du 41. 
Warto zaznaczyć, że peiwszą hram- 
kę zdobyli anglicy przez dr. Rocha, mie 
mo, to berlińczycy „przycsneli* przeciw 
nika i odnieśl, zupelnie zasłużone zwy= 
cięstwo. i 

egot dnia grał Wiedeński klub łyż= 
wiarski z drużyną „Oxford', która wzma 
ceniona była dwoma nowymi graczami, 
Mimo. to wiedeńczycy znaczne  $óro- 
wali nad przeciwnikiem. 

Jedynie druga część gry należała do 
anglików, którzy mimo io nie mogli zdo 
być nawet honorowego punktu.: Mecz 
ten zakończył się zwycięstwem 5;0 wie- 
deńczyków. 

Porażk poniesione przez renomowa 
ne studenckie drużyny w Anglii, wywo- 
łały w sferach sportowych całej Euecgy, 
niebywałą sensację. 


Krakowskie boisko sportowe w niebezpieczeństwie. 


mesada nie są wcle. takie groźne. 


Wubec tego 


też n edezpieczeń- 


pująco: magistrat Krakowa przystępu.e|stwa. upadku "ałego szeregu najpoważ- 


ido- zrealizowania prorektów 


reguiacy;- |nieszych towarzystw sportowycn 


wy» 


nych. W~ pierwszym rzędzie e spa eT pytanie, czy magist.at Kiako- 
| zagraża dwtm najpoważniejszym  klu- iwa nie mógłby odstąpić od swych zamie- 
bom Wiśle i Jutrzence, których boiska |izen4 Wierzyć należy, iż magistrat Kra 
zna dują się w obrębie przewidywanych |kowa, który zrobił dużo w kierunku ü- 
robót. Ten sam los ma  sporxa* boiska |dzielena pomoży klubom t może służyć 
innych klubów, jak „Sokoł* Legię” A.|na wzór innym miastom Polski, tym ra- 
Z.S. . GMCA. Powody dla których ma-|żen: także zrozumie zgroze położenia i 
gistrat domaga się podniesienia caiego| Z-mierzenie swoje uskuteczni w bar- 
turenu, ma'ą być zdrowotnei natury 1|dze* racjonalny sposób 


ochrony przed powodzią  Ubserwacie 
Kolo nłuchoniemych 


'toca powyścigowego na któr,m v'zmian- 
kowane boiska są położone * którym za 
graża zagłada wykazaty że Owódź tych W Poisce 


iterenów wypada raz na 20 at, a skutki 


eu MKA  „eŹMiE udział w Olimpja* 


azie. 

Prasa zagraniczna donosi, że na Olim 
piadzie w Amsterdamie mają się odbyć 
również Igrzyska dla Głuchoniemych. 
Spotkania te obudzły w sferach -porto= W związku z powyźższem dowiaduje 
wych Łodzi ogromne i zainteresowanie. |my się, że Koło Gluchon emych w Pol- 
Zawody te odbędą się o Godz. 4-€j po- |sce zamierza wysłać liczną reprezeała- 
południu w sali Gimn, Niemieckiego. cję. s 2% 


ka. 


Najlepsza Gwiazdka! 
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26 go grudnia 1927 r. włąszme Choroby skórne m | TEL. 1032. aiey przy nl. Pioti= |w 
Wielki świąteczny film dia naszych bywalców p. Ł e zidydht RSET Coarony skane gi kowskie 294 Š 
| w» Jedna z najserdeczniejszych à QBTYCIGŁ morzogitiaw. | codziennie o1 podz 
| „MAMA NIE POZWALA fars w 8 aktach, i SE Ann Dr. Leczenie sêtuçs <=] mecz 
A ; w ś no 
| W rolach głównych niezwyciężeni kró wię śmiechu Charięs Murray oraz]  piomieniam: ST BIBERG AL uvm sioncem w « 
Jach Maihall Rómigena, a ZZA Zoe 2d Iv meskie, 
r Ktach. Jasi ««;Przyjm. 1d 9-21 5-8 MO sluSZKI 11 — fel. b imute amskie, ontwi 
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PAMIĘTAJCIE 


(i m nadchodzące święta Bożego Narodzenia posadan 
tsiy kompletów gwiazdkowych 
i perfum luksusowych 2,3%, 


oraz wszalkie artykuły kosme yrzne kraiowęe i zagran cane bardzo tanio. 


S. BUCHWAJCA 


A EDYNIE w Śkładzie apiecz. 
E — į Perfumerii — 


ELLŻW ZAWADZKA 2 WELLE B 


PODARKÓW i KOMPLETÓW GWIAZDKOWYCH 


BEZPŁATNE PREMJE, Każda Pani rostaje uoeriimowańa orygnalnemi perfumami 


INO MIM 


Prenumerata miesięcznie.—Zagranicą 7 złotych miesięcznie 


astępnych 


Wspaniały, pełen olśniewających pomysłów fim pod tyt. 


„MIASTO TYSIĄCA UCIECH 


ma tle naturalnych dekoracji nowoczesnego Lunaparau zainscenizow no wspaniałą, pełną olśń ewa|zeych 
efektów amaxcję, obfilującą w szereg doskonałych, oryginaln.e przeprowadzonych pomysłów reżysers ich. 


Posągowy W rolach głównych znakomice: artyśc: Urocza 
Paweł Richter, CGiaire Romer 


Oszałamiającv przepych wvstawy! ss Film o niebywał m nakładzie srodków technicznych 
i dekoracyjnych! æ Genjalna inwencja realizatora! s Sensacvjne i niebvwale oryginalne 
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